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SAN 
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5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
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wą | ogłoszenia 
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Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
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Rekopiama nie zwracają aia. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne. 


Wakans stolicy biskupiej. 


Od chwili gdy nieubłagana śmierć zabrała 
nieodżałowanej pamięci Pasterza. śp. ks. biskupa 
Hirschlera, nagabywano nas z różnych stron, dla 
czego nie poruszamy w naszem piśmie sprawy 
obsadzenia wakującej stolicy. Czyniliśmy to z roz- 
mysłem, a to li tylko dla tego, aby nas nie posą- 
dzono o partykulatyzm, iż popieramy swe domowe 
wielkości. Dziś mamy już rozwiązane ręce. C:ae 
krakowski, ów w sprawach kościelnych może naj 
kompetentniejszy organ polski, poruszył tę sprawę, 
Jesteśmy mu zo to nadzwyczaj wdzięczni, raz dla 
tego, że wobec jego odezwania się możemy porzu- 
cić nasze milczenie w tym kierunku, a drugi 
raz dla tego, że wypowiedział on to, czego my 
tutaj wszyscy sobie Życzymy, że najzupełniej tra- 
fnie ocenił sytuacyą i potrzeby chwili. 

Podnosząc konieczność jak najrychlejszego 
obsadzenia stolicy biskupiej, słusznie zauważa organ 
krakowski, iż pod względem dyscypliny kościelnej 
nie ma obawy. aby dłuższy wakans, mógł jakąkol- 
wiek przynieść szkodę, bo rządy dyecezyi spoczy- 
wają w rękach takiego administratora, który do- 
rósł swemu zadaniu i w zupełności mu sprosta 
Czas powodując się dyskrecyą, nie wymienia na 
zwiska tego dygnitarza kościelnego, a nawet wspo 
minając o kandydaturach, nie wyjawia go, wyra- 
Żając tylko życzenie, aby w obecnych stosunkach 
nic się nie zmieniło, aby duch w jakim dotąd 
rządzona była dyecezya naszą na chlubę Kościoła 
i kleru, pozostał takim jak dotychczas 

My nie będziemy tak dyskretnymi. jak Czas 
krakowski, nam, cośmy od dawnych łat patrzali 
z bliska na wszystko, nie tylko że ujdzie wskazać 
tę osobę, którą wszyscy o dobro kościoła i dyece- 
zyi dbali, życzą sobie widzieć na tronie Pasterza 
— lecz jest to nawet naszym obowiązkiem 

Tą osobistością, o której Czas wspomina, na 
którą obecnie zwrócone oczy ogółu, jest nasz 
czcigodny ks prałat Łobos, dotychczasowy kan- 
clerz kapituły. 

Głębokiej wiedzy, niezrównanego taktu i t 
energii, co nie wyklucza bynajmniej poblażliwoś 
na błędy i słabości ludzkie, był ks. Łobos przez 
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długie lata podczas których niedawno zgasły Pa- 
sterz walczył z niemócą nietylko jego prawą ręką, 
lecz prawdziwą głową dyece emu to, jeżeli nie 
jedynie, to przeważnie, zawdzięczyć należy, iż klar 
nasz tak wysoko stanął w pow ws 
nawet akatolików, nał sobie taki 5 
nznanie, jakiego przykład rzadko wykazują dzieje 
kraju naszego. 

Prawy obywateł kraju, wierny syn Kościoła 
i Ojczyzny, kapłan w całem słowa znaczeniu, a 
przytem przystępny i wyrozumiały, nie dziw, iż 
zjednał sobie ks prałat Łobos miłość i szacunek 
zarówno kleru, jak i ogółu, w takim stopniu, iż nie 
ma nikogo, a twierdzimy to śmiało, w całej dye- 
cezyi, ktoby nie pragnął szczerze, aby mąż ten za- 
siadł na stolicy biskupiej przemyskiej. Wówczas 
dopiero bowiem mielibyśmy pewność, iż w stosun- 
kach dyecezyi nie zajdzie żadna zmiana że powaga 
Kościoła i sług Bożych będzie taką, jak dotąd że 
lata pracy około dobra dyecezyi przyniosą najpię 
kniejsze owoce. 

Daruje nam czcigodny ks. prałał, iż bez Jego 
upoważnienia, a może wbrew woli, bez względu na 
ową skromność, która jest cechą prawdziwej zasłu 
gi, ośmieliliśmy się wymienić Jego imię; uważamy 
to jak powiedzieliśmy za obowiązek, od czegóż 
bowiem bylibyśmy organem opinii publicznej, gdy- 
byśmy głosu jej nie usłuchali, nie dali go poznać? 

Tak jest, ogół pragnie szczerze i gorąco, by 
na osieroconym tronie biskupim zasiadł ten, który 
lat wiele pracował w cichości, by doprowadzić 
dyecezyą do kwitnącego stanu w jakim się obecnie 
znajduje, by i dalej ciągnął to chlubne dzieło i 
widział błogie skutki swej pracy. 


KORESPONDENCYE. 


Z pod Spasa 22 czerwca. Organizacya w państwie 
Spas, przez Zarząd teraźniejszy tak szybko rozpoczęta, 
uległa zdaje się, skutkiem ostatniej koregpondencyi pewnej 
stagnacyj, lo nawet tacy, którzy wyrok oddalenia prawie 
już w rękach mieli, pozostają na stanowiskach do dalsze- 
go humoru królika Spaskiego, Mtampilia polska  „Za- 
rząd dóbr' odszukana w koszu, zuów na niektórych pole- 
ceniach i dokumentach « Dyrskcyi wydanych, daje się wi- 
dzieć — s tendencyjna niechęć zarządu do wszystkiego co 


nulakie i krajowe, skompromitowana po kilkskroć, nle tak 
jawnie demonstruje. Słowem, opinie publiczna, wstrzymała 
naszego królika od dalszych nadużyć, lecz nie wstrzymała 
organów niższych, przez niego przyjętych, które groźnie 
występują, a 6 tem z obowiązku korespondenta donieść 
muszę, 

Po maunięcia z posad urzędników w poprzedniej ko- 
respondencyi wspomnianych — wzięto się do przerzncania 
i oddalania personaln leśnego, 1 to zupelnie tym Aystemem, 
jak poprzednio, t, j. lez żadnej poprzedniej awizacyl, Je- 
dnego dnia dostał leśny polecenie. Win sekan uns veran- 
lasst — aby nastepnego dnia revir awój oddał swemu na- 
stępoy — a po oddanin takowego albo się przeniósł na 
inny revir, lub z obowiązkn swego ustąpił. A że to działo 
się podczas robót polnych na wiosnę, a każdy z leśnych ma 
dodany kawałek pola, jako dodatek do pensył, z której nie- 
podobna aby na utrzymanie wyatatczyć mogło, powstał więa 
lament i żale nie da opisania. Lecz to nie pomogło — bo 
siła przed prawem — tak postanowiono i tak przeprowa- 
dzono. Krzywda i niesluszność wyrządzona podwładnym 
nie jest bynajmniej załetą p. Zarządcy, bo taki ma wyższe 
cele, a wątpię by z nich korzyść dla skarbn i właścicieli 
urosła, Jeden z takich leśniczych (obcokrajawiec) przyjęty 
świeżo, rozpoczął obowiązek nie od rozpoznania reviru, ma- 
nipulacyi przy wyrobie kłoców do tartaku parowego, lecz od 
sprowadzenia robotników niemców da laau, ahoć gmina miej- 
scowa liczy przeszło 200 namerów, i ludność z dawien dawna 
do robot leśnych i wyrobu klnców włożo 1a może podołać robo- 
tom miejscowym — Dalej na czele leśnych, z fnzyą nabitą 
do pomocy, fantuje i grabi przemocą, tarbuje w posiadaniu 
ludzi spokojnych — wskutek czego kilka skarg prowiza- 
ryalnych 1 karoych ma przeciw soble wytoczonych — Ga 
do pierwszych, nie troszczy się bynajmniej, czy wygra lub 
przegra, bo jak sam powiada, że nie z jego „kabzy* — 
tylko co będzie z drugiemi, to nie wiem, ho tutaj własną, 
skórę nadstawić trzeba, Niewiem bowiem czy wolno (przy 
wykonywaniu czegoś co na bezprawie wygląda) z odwie- 
dzionemi kurkami mierzyć do człowieka beatronnego — albo 
siekierą grożąc, obiecywać kogoś porąhać — a fakta ta 
miały miejsce. — Otóż takie są organa wykonawcze pań- 
stwa Spas, wybrane prze nowego Zarządcę. 

Nie z powodu jakiejś prywaty, lecz jedynie przez 
wzgląd na dobro kraja j właścicieli tak zacnych Imion, 
mając zapas różnych faktów, nie przestanę podawać je do 
publicznej wiadomości, póki nie nastąpi zmiana na lepsze 
| nie skończą się nadużycia, 


Dobry głuchy na podsłuchy 


Kamedya w trzech aktach 
pmi 
IANINE. 


(Ciąg dalazy). 

Uch. (rije) Potem 42000 zł (nastawia kielich) 

Chud. (nalewa) Ha! oczywisty marnotrawca | 

Uch. (pije) Potem 10 000 zł, darował (nastawia kielich) 

Chud, (nalewa) Tą — to... . 122.000, przehu- 
lał, zmarnował, wyrzucił. 

Weh: Ale 25 MISA NIEN 

Chud. (zdziwiony) Przecież mówisz . . .. 

Uch (mówiące dobitwe i popijając po każdem zdaniu) 
10.000 pożyczył p. Godziwskiemu, 42 000 p Uczciwskie- 
mu, 7.000 darował na założenie kas zaliczkowych, 3.000 
na budowę szkół w swoich dobrach. (Bierze butelkę chege 
sobie nalać), 

Chud (wyrywa mu butelkę i krzyczy mu do ucha) Je- 
steś mazgaj nad mazgajami. 

Uchon, Taaak? dla czego ? 

Chud. Wszak to wszystko na jego pochwałę, 

Uch, Hehehe! Nie ...nie .. nia (uachylając się 
ku Chudogr) Ale nie bierze najmniejszego procentu. — A 
co? (uastawiażkielich) 

Chud. (bierze się za głowę) A to za nadto! Co to za 
osioł? 

Uch. A co? (trzyma kielich nastawiony) 

Chudogr. Idź precz? czy po to chodziłaś, po tol 
cię wysłałem, za to dełem ci starego węgrzyna? Nie 
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cheg z tobą mieć nie do ezynienia, ja sam sam będę 
działał 
Uch (stawia kielich) Taaak? Dobrze. Już nia nie 


powiem, .... a wiem ... . wiem ,. .. to gruby, 
gruby interes, mocno go kompromituje 

Chud. (uiobruckuny) No gadaj „... no « 00? 
(najewa) 

Uch On już ma jedog, a Helena ,... to — ot 


— tak — hehehe? 

Chud Co ty mówisz? 

Uch. (pije! Jak em Uchonos. Ja się znam na tem. 

Ohud. Gdzie? gdzie? 

Uch. Tego nie wiem. 

Ohud Co za jedna? jak się nazywa? 

Uch: (wstaje z powagą i oburzeniem) Ajęż p Mateuszu, 
przypomnijno sobie młode luta! he? co? 

Ohud No co tam młode lata? 

Och. Hehehe ? Zapomniałeś Jakto? ty p. Mateuszu 
nie byłeś wtedy ani tak majętnym, uni prawdę mówiąc 


tak przystojnym — jak Karol, .. . a przypomnij so 
bie... he? a .a .. ta w Dolinie he? co?....a 
ta .... w Przemyślu, ha? co? a .. .. ta. 


Ohud, (zniechęcony) Eh — co tam pleciesz? 

Uch. Pleciosz? pleciesz? — a Karol tak przystoj- 
ny, tak majętny, gdzieżby on tylko za jedną przepadał? 
Ja się znam na tem (Wekazuje naswój rozum) 

Ohud. Bodejbyś przepadł na zawsze. Ty głowa do 
pozłoty, ty nie nie zrobisz, Ja sam będę działał . . . 
Jeszeze ci dam jedno poselstwo; jak mi sią źle wywią- 
żesz, kwita z nami! Sluchaj! Siadaj na hryczkę, jedz, 
obrabiaj ojca, matkę, córkę — dla mnie, rozumiesz, dla 
mnie; powiedz, że wnet chcę uroczyście się oświadczyć, 
zaręczyć, żenić .. . rozumiesz! 


Uch Hoho! w tem moja głowa. Jadę, jadę — 
przyjeżdżaj jak do gotowego obiadu, 

Chud Pamiętaj, nia żartuj! 

Uch, Jadę, jadę. hehehe! (odehodzi i wraca) A fol- 
warczak ? 

Chud. Będzie, będzie! (sobie) Idź do djabła | 

Uch. (odehodżi ,... i wraca, nalewa kielich; pije) Nie 


złe, nie złe. .. (fegun się piestem), , ,. No... no, 
w tem moja głown! (udchodzi) 
Scena 7, Chudogrub. sam. 
To dopiero głuchman! Już-to na niego nie 
mogę się spuścić. (łupiac za poczciwy . -. - Ja sam 


sobie wszystko będę zawdzięczał . . . Trzeba się prze- 
brać .. . . wkrólce oko w oko stanę przed moją snrne- 
czką O eo za rozkosz! (odchodzi) 
Zmiana sceny. 
Pokój u Dobropolskich 
Wohodzą z bocznych drzwi Dobropolski i Hilary 


Scena 8, 

Dobr (w złym bumorze) Mój kochany! Znasz w tej 
sprawie moje zdanie; rozmyślałem nad tem i postano- 
wiłem tak a nie inaczej sobie postąpić. Co mi perawadu- 
jesz? Ja widzę że Helena z p. Mateuszem będzie szezę- 
śliwą; a potem nie czytałeś sam? cała okolica 
uznaje w nim maga zięcia, życzą mi szczęścia, gratula= 
cje się sypią zewsząd Pięknieżby to było teraz zrywać? 
hańba dla nas, hańba dla córki; gotowi powiedzieć: 
trzymano go w odwodzie, aż się lepszy trafi; wodzili 
go za nos, . . ,.i dali mu odprawę. Mateusz ma wie- 
lu, bardzo wielu za sobą | r 
Hil. Bo lichwą trzyma ich w ręku. 


Dobr. Lichwą czy nie lichwą . . . . ale tak jest. 


my 


Z polesia litewskiego 15 czerwca. Bpieszę się z 
dokonaniem podjęiego obowiązku, gdyż moża na jakiś ozas 
opuszczę tę miejscowość, a w takim razie trudna mi będzie 
pisywać, Jeżeli jednak stosuoki nie zniewolą mnie do zmia- 
ny miejsca pobytu, będziecie mieli znów mój list. 

Lud litewski najmniej może ze wszystkich jest sklonnym 
da dania posluchu niemym podszeptom i najmniej zdolnym 
da popełniania rozbojów i nadużyć Dał on tego dowód w 
pamiętnym roku 1865, gdy go namawiano do buntu prze- 
ciw dawnym panom, posyłano gromadnie na rewizye po 
dworach Wiedział ten lud, że wówczas bylaby każda zbro 
dnia uszła bezkarnie, owszem, byłby zyskał za nią uznanie, 
a jednak w całej Litwie nie zaszedł żaden wypadek roz- 
bojo, a przeciwnie liczne były tego przykłady, iż lud broił 
dwór przed napaźcią kozactwa i mongolskich żołdaków 
Wiem nawet o takich wypadkach, Że chlopi widząc zbliża. 
jace się wojsko wpadali do dworu i zabierali kosztowności, 
by je ukryć i po przejściu tłnszczy zwrócić prawym wła- 
ścicielom, Oby ta pokolenie, które dziś rządy moskiewskie 
demoraiizują konsekwentnie, pozostało tylko wiernem tra- 
dyoyi poczciwych ojców ! 

Pomimo jednak tej znanej tozaiwości ludo, na odgłos 
pożogi i mordów popełnionych na mienia i życia żydów, 
wybuchła między żydami litewskimi straszua panika, Wie- 
dzą oni, iż nabroili tu niemało, obawiają, się więc zemsty 
ludu, choć do tej nie przyjdzie, bo zdrowy zmysł i praw- 
dziwa religijność uchroni Ind od fałszywego i niebezpie- 
cznego kroku. 

Ludność żydowska od r. 1863 wzrosła niemal w dwój- 
nanób. Nie ma wai, żeby w niej nie było kilku rodzin ży 
dowskich, jeżeli nie na gruncie szlachcica, to chłupskim 
Żyd buduje na gruncie chłopa za lada kilkanaście wypo- 
życzonych rubli, bez żadnego npoważnienia chałupkę W tej 
chwili otrzymuje od rabina chaznkę, czyli monopol do 
wyzyskiwania wsi, powoli otwiera się szynk, bez konsensu, 
bo ten kosztuje z górą sto rubli, wódkę, razeieńczoną odpo- 
wiednio, sprzedaje wię początkowo o grosz na kieliszku 
feniej, a tak niższą ceną i kredytem ściąga się klicntela. 
Raz chwyciwszy chłopa w kleszeze przy pomocy kredytu 
robi z nim szynkarz, co mu cię podoba, Koń chłopa za- 
równo jak sam jego właściciel są odtąd na usługi Żyda. 
W ten sposób przed upłymem jeszcze rokn staje sie om 
panem całej Imdności wsi, mając na każdym gospodyrzu 
należytości ubezpieczone wekslem z dopisznemi z góry pro- 
centami i kosztami na przypadek procesu. 

(Dok, nast.) 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady gmin- 
nej z dnia 28 czerwca b r. Posiedzenie to 
rozpoczęło się dopiero o godzinie 7-mej, n to z po- 
wodu powolnego chodzenia się pp. Radnych. 

Przewodniczy burmistrz P. Dr. A. Dworski. 

Po odczyteniu protokółu z ostutniego posiedzenia, a co 
trwało przeszło pół godziny, — zatwierdziła Rada rachunek za 
dostarczone w maju wiktuały do szpitala, przyczem z powodu za- | 
pytania R. Henners, czy wiktuały obecnie dostarczane są dobre, 
oświadczył P. Burmistrz, że wybrana komisyn do badama dobroci 
przedmiotów. stórej on przewodniczy, co dwa tygodnie hada wiktua- 
ły i dotąd zawaze znalazła je dobremi. Następnie obradowano nad 
podaniem P. Alojzego Szalaya, którem tenże prosił o zawarcia z 
nim nowej agody o najem pomieszkania dla p. Komendanta dywi- 
zgi. R. Kozłowski imieniem sekcyi wniósł, aby nad podaniem tem 
przejść do porządku dziennego, a to dla tego, ponieważ P, Szalny 
żąda podwyższenia czynszu, a powtóre że wedle uslawy gminnej 
tylko na żądanie komendy wojskowej może zawierać umowy 0 
najem pomieszkań dla wojskowych. — Przeciw temu wniyskowi 
wystąpił R. Mochnacki, i wykazując, ża zawarcie umowy z P, Sza- 


Hil. Więe u ciebie te względy są ważniejsza nad 
szczęście jedynego dziecka? Raz tylka żyjemy na świe- 
oie, raz tylko możemy się stać uczestnikami albo szczę- 
écin albo nieszczęścia. Wystaw sobie ich pożycie! Albo 
on będzia jej tyranem, albo ona tyrunką jego: w pier- 
wszym razie oddałeś córkę w ręce kata, w drugim po- 
kazałeś jej drogę. może... . do występku 

Dóbr. Kiedy już tak mówimy otwarcie, — przy 
znaj sam, kto mi dopomógł wtedy, kiedy miałem spła 
cné braci ? 

Hil. Pożyczył 6i na 86 procentu 

Dobr, A teraz, . . . 
mego położenia? Otwarcie ci powiem, że mój majątek 

.. jest ... mocno zadłożony Helena wcale nia 
jest bogatą! 

Hil Wiem — i znam wszystko — powolutko i ka- 
tegorycznie; i tem ci gorzej dla Heleny On spodzie 
się po niej znacznego majątku; czy jesteś pewien, że on 
— człowiek takiego charakterm, -— nie będzie jej wy- 
rzucał ubóstwa, nie będzie jej ćwikał w oczy, że to ca 
me u niego, Jemu samemu — ma zawdzięczać. Nie bę: 
dzie ona się czuła idąc za niego, bez przywiązania, po 
ważania, szacunku — zawisłą, zgnębioną w obee tak li- 
chego człowieka 


Dobr Et .... co tam lichego, liehego? Świat o 
nim sądzi inaczej. 
Hit Bo świąt . . . . to jest ten świat — który ty 


pojmujesz, — koi się go. 

Dobr. Czy jesteś przekonany. że Helena go nie 
chee? 

Hil Czyliś ślepy? Maż ei ona sama powiedzieć: 
„Ojcze, nie mogę tego człowieka cierpieć, ho jest po- 
dłym obłudnikiem*, skoro codziennie widzi, jak się 
Ściskacie i całujecie Umie ona uszanować ojea. Z dru- 


. ty może nie znasz dokładnie |i 


Loe 


Jayem pod warunkami w prośbie jago podanymi, dla miasta jest 
korzystnem, wniósł, aby upoważnić Zwiorzohność do zawarcia u- 
mowy z P. Alojzym Szalaym o majem pomieszkania dle komen- 
danta dywiwyi, zw czyasz roczny w kwocie 1.160 zł. na jeden rok 
od 1 wrześma b. r. pooząwazy, a nasippnie aby o zawarcju tej u- 
mowy uwiadowić komendę wojskową. Po przemówieniu R Baum- 
felda, Rosenbacha. Machnackiego i P. sprawozdawcy, Rada przy- 
jeta wniosek R. Mochonekiego Poniewaz zaś PP. Radni spieszyli 
się bądź na wianki, bądź ua kolej xhy się widzieć w pielgrzyma- 
ms przejeźdzającywi do Rzymu, P. Przewodniczący o godzinie 8. 


wieczorem zamknął posiedzenie. 


KRONIKA. 


— Przypomnienie nasze o uroczystości Wianków 
odniosło skutek dzięki zabiegom kilku chętnych osób, a 
przeważnie urzędnikom kolei Karola Ludwika. W dzień 
uroczystości lakoniczna, lecz aupełoie zdaniem naszem wy 
starczające plakaty, zawarte w dwu słowach: Dziś Wian- 
ki, uspokoiły publiczność, obawiającą się, iz ten śilczny 
zwyczaj uarodowy, przeniesiony tn od Jaf kilku z nad 
brzegów Wisły, lub raczej wydobyty z kurzu zapomnienia, 
po krótkiem życiu, stracił warunki bytu, Ohorągwia wywie- 
szone na moście, przypomniały ludowi widowisko wspaniałe, 
to teź ze mmierzchom oba brzegi Ñanu zapełolone były 
tłumami widzów. Grono nieliczne nrzydzające Wianki po 
starało się, aby jeżeli tegoroczna uroczystość nie dorówna 
tym z lat poprzednich, nie wiele w tyle za niemi została. 
Mnóstwo płonących wieńców czyli raczej kagańców, niosły 
spokojne fale naszej pięknej rzeki, iskrzącej się od nich i 
ad nadspodziewanie licznych łodzi przybranych w lampiony, 
zieleń i różnabarwne flagi i pysznie oświeconych pochodnia- 
mi i wspaniałemi świecami rzymski'mi Pan H. znakomity 
pyrorechmk-amator spalit ognie sztuczne, jakich nie po- 
wstydzilby się znany wiedeński ogniomistrz, Tym razem 
brak czasu nie pozwolił mn urządzić tax uwanych „iron 
tów," lecz zastąpił je nader szczęśliwie ogniami nawodne- 
mi i połączonemi z palących się na | nad wodą. Była to 
nowość, który widzowie przyjęli oklaskami, daleko słysza- 
nemi wśród ciszy wieczornej. Rakiety, węże i gwiazdy spa- 
dające nie pozostawiały też nic do Życzenią. 

Z łodzi wyszczególniało się kilka nader gustownem 
ubraniem, a jedna osadą swą w marynarskich strojach o 
barwach narodowych. Maryaarze ci przeszli próbę swej od- 
wagi i znajomości Żeglarstwa i złożyli dowody tejże, bo 
na ich okręcie wybuchł pożar. Zapaliła się długa flaga od 
kagańca, czy rzymskiej świecy, lecz na tem ograniczył się 
wypadek. Wiela osób, widząc spokój wioślarzy, mniemała, 
że pożar był nmyślmie wzniecony, 

Do urozmaicenia zabawy przyczyniła się wiele oskie- 
stra wojskowa z pułku br. Handel, która od 8 w eczór 
do zakończenia uroczystości odgrywała nad lewym brzegiem 
Savn, narodowe ntwory, zbierając zasłażone oklaski Orkiestrę 
tę ustąpiła komenda wojskowa bezinteresownie, za co w imie 
niu całej publiczności składamy serdeczna podziękowanie 
J. Eks. fmp. br, Teichertowi. 

O godzinie 10 wieczór tłumy widzów wracały do do- 
mów, unosząc z sobą miłe wrażenie i wdzięceność dla uizą- 
dzających uroczystość. 

— Józcfa z Garczyńskich Breitschedl, żona 
tutejszego doktora medycyny, rozstała się z tym Światem w 
dniu 21 bm, osierocając czworo dzięci i męża. Dłogie i 
ciężkie jej cierpienia tem holeśniejszemi były dla męża, iż 
sztuka lekarska nie mogła ich nsupąć. Pogrzeb wd 23 bm 
zgromadził licznych znajomych, co chcieli oddać ostatnią 
posługę zmarłej, 

Burze gwałtowne nawiedziły w upłynionym tygodniu 


miasto nasze i okolice jego bliższe i dalsze. W d %2 bm, 
przeszła u nas, tak gwałtowna nawalnica, iż wada płynęła 
ulieami, w niektórych miejscach tamując komunikacyą 
Doia 23 natomiast nawiedziła burza okolice Ustrzyk dolnych 
i poczyniła znaczne szkody w polach, Nawet kolej wę- 
ziersko. galicyjska była w kilku miejscach uszkodzoną, lecz 
uszkodzenia naprawiono natychmiast i ruch pociągów nie 
doznał przerwy. 

— C. k Ministerstwo handln udzieliło reskryptem 
1, 10462 w.d. 21 Maja 1881 p. Kazimierzowi Nawarskiemu. 
inżynierowi cywilnemu przedsiębiorcy, budowli konoceję na 
wykonanie robót przedwatępnych kolei żelaznej — po isat- 
niejacym gościńcu rządowym — ze Lwowa na 
Knlików, Żółkiew, Mosty, Krystynopol do Sokala, dalej; 
z Żółkwi na Wolę wysocką, Dobrosiń i Kanionkg do Ra- 
wy ruskiej iz Mostów do Bełza. na przeciąg 6 miesięcy: 
We Środę okolo północy zjawił się w kiernnku 
północno zaobodnim, dążąc kn wschodowi, kometa Świecący 
pięknem światłem. Nia wiadomo, czyby to był ten kometa, 
który widziany ua drugiej półkuli miał się w Europie zja- 
wić dopiero w pierwszych dniach przyszłego miesiąca czy 
zupełnie inny, o którego obacności nie wiedzieli astronomowie, 

Cyrk F Schmidla zjechał do naszego miasta i dał 
wozornj pierwsze przedstawienie. Pasiada on „pierwszego 
clowna Polaka, znakomitej siły i zręczności 

— Konferencya nauczycieli ludowych przemy- 
skiego okręgu azkolnego odbywać się bedzie w myśl uchwa 
ły Świetnej Rady, szkolnej ogręgowej z d. 14 grudnia 1880 
tudzież reskryptn Wys, Rady szk kraj, z d. 4, Marca 
188!. L. 622. pod przewodnictwem e. k. okr. Inspektora 
szkolnego w dniach 25. 26. 27 ezerwca b. r. w gmachu 
szkoly ludowej 4 klasowej w Przemyślu 

Porządek any 

1. Dnia 25 czerwca o godź 8%, wysłuchanie mszy 
św. w katedrze łaciń. 2, O godzinie 9 zagajeanie i otwar- 
cie konferencji. 3, Rozprawa na temat; „Jakie są wa- 
ranki trwałości i żywotności nauki w szkole ludowej * 
Sprawozdawca: p. Czoponowski nauczyciel szkoły 
czteroklasowej w Dobromilu. 4 Jaki ma być zakres 
prac piśmiennych uczniów szkoły jednoklasowej, Sprawo- 
zdawca: p Tomasz Patryn nauczyciel szk. wydz. w Prze 
myśln. 

Dnia 25. czerwca popoładuiu |. O godzinie 3 od- 
czytania protokółu z poprzedniego posiedzeuia. 2 Rozpra- 
wa na temat; „Jakiego znaczenia i jakiej doniosłości dla 
wychowania publicznego test, jeżeli nanczyciel z dziatwą 
szkolną jak najczęściej, a przynajmniej w święta i niedziele 
obecny jest na nabużeństwie w cerkwi lub w kościele? Spra- 
wozdawca: p. Michał Hubieki, kierownik szkoly na Rloniu 
w Przemyślu 8. Jakich zasad metodycznych trzymać się 
należy w szkole ludowej przy rozwiązaniu zagadnień ra- 
chankowych z pamięci, Sprawozdzwca: p. Atanazy Hyk, 
nanczyciel w Bolestraszycach. 4. Kiedy i pod jakimi warun- 
kami przyczyn się szkoła do zaszczepienia w młodzieży 
prawdziwej moralności i religijności Sprawozdawca: p. 
Mieczyslaw Hlawaty, nam z. szk. wydz, w Przemyślu, 

Dnia 26 czerwca 18%1 rano 1. O godzinie 84, 
odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia 2. Wyka- 
zać należy, jak na podstawie kaiążek do czytania uczyć 
można z korzyścią historyi naturalnej i fizyki w szkole 
ludowej. Sprawozdawca: p Władysław Relinger nauczyciel 
szkoły wydziałowej w Przemyślu 8. Przeprowadzić z dzieć- 
mi klasy IL i III. przy użyciu globu rozmówkę o obro- 
tach ziemi i zjawiskach stąd wynikających. sprawozdawca: 
p. Mieczysław Hlawaty naucz azk wydź, w Przemyślu. 
4, Wybór reprezentanta stanu nanczycielskiego do Rady 
szkoln. okręg. myśl § 221 23 ustawyzd 25 czerwca 1878, 


giej strony, czy nia widzisz, jak jej serce powoli zajął 
inny, godniejszy i wiekiem i umysłem. Czy me uważa 
łeś wzajemnego ich ze sobą porozumienia? Ona, Mos- 
panie, powolutku i kategory > wie, że on ji kocha, 
on to samo o niej jest przekonany. I jak-em szlachcie, 
on jedynie godzien ręki Heleny" 

Dobr, O jakim mówisz? 

Hil O kim? v Karolu. 

Dobr Roi ci się roi; . ... przecież matka była- 
by coś spostrzegła 

Hil. Matka? ,, . ' twoja żona? .. , , powolutku 
p jlepsza w świecie kobieta, ale zbyt 
ci uległa; wie żeń uparty, nie chce seen domowych, 
prosi, blagu i na tem koniec. 

Dobr Ależ .... byłaby mi przecież coś wspo- 
moata 

Hil Powolutku i kategorycznie powtarzam ci: He- 
lena kocha Karola, Mateuszem brzydzi się Nie wierzysz, 
pytaj się ich samych, jeszcze czas, Helena jest trochę i 
moją, jam ją do chrztu trzymał, gniewaj się, nie gnie- 
waj; ja do ostatniej chwili zamiarom twoim będę się — 
powolutku i kategorycznie sprzeci Otóż i 
one! (wskazuje na wchodzące Jadwigi 


i Helenę) 


Scena 9. 


Hil. Ojciec ma z wami do pomówienia. 

dadw. Jesteśmy. 

Dobr Moja Jadwigo! Moja Heleno! 

Iel Słucham, drogi ojcze! 

Dobr. Nie prawdaż, że wy nie chcecie mego zn:ar- 
twienia? nie chcecie hańby naszego imienia? nie dopu- 
ścicie, żebyśmy się stali celem szyderstw i pośmiewiska. 

Jadw. Cóż się stało? 

Hel Czy wątpisz o nas, mój ojcze? 


Hil. Ale mówisz od rzeczy, nie o to idzie. 
Dobr’ Widzicie, Hilary, odkrył mi rzecz, która mię 
bardzo dręczy. 

Jadw. È Hilary życzy naszamu domowi, jak szcze- 
ry przyjaciel. 

Hil. Powolutku i kategorycznie, powiedziałem pra- 
wdę, jak na uczciwego człowieku i szczerego przyjacie- 
la przystoi, powtarzam: Helena brzydzi się p Mateuszem, 
a kocha Karola — Skłamułem? 

Hel, (tuląc się do matki) O mój Boże! 

Dobr Otóż to moja zgryzota, to mnie zabija, tego 
nie przeniosę, My p. Mateusza, z dawien dawna uważalś- 
my za przyjaciela, zawsze odszczególnialiśmy go, on był 
naszym gościem codziennym. Ty, Heleuko, kochałać go, 
jak drugiego ojca. . . 

Hil. To gruba różnica —: ojciec . . . . a mąż. 

Dobr O już wtenczas lubint wpatrywać się w two- 
ją twarzyczkę, wtedy już nazywał cię swoją Żoneczką, 
wtedy już żartem prosił o twoję rękę, .. . a z latami 
zmieniło się to uczucie na głębsze,, silniejsze. Powiedz- 
cie same, czyli cała okolica nie uznaje go za mego zię- 
cia, czy nia przychodzą zapytania o dniu weselnym; czy 
daliśmy mu kiedy do zrozumienia, że jego ubieganie się 
jest nam nie na rękę ... . 

Jadw Któż mógł przypuszczać ... .? 

Dobr. OÓwszein, wszyscy, wszyscy, cały Świat; a 
teraz. teraz miałożby przyjść do tego, żebyśmy w 0- 
bac wszystkich dom mu wypowiedzieli, — jemu który 
przecież w potrzebie ciężkiej nam pomógł, wywdzięczy- 
li się obelgą. — okryli naszę nieskalaną sławę hańką, 
żeby rodzina Dobropolskich stała się celem pośmiewiska 
i urągania. O Heleno! ty pojmiesz moją zgryzotę, tyś 
moja córka! 


(C. A. 1.) 


| 


"SEE 


Dnia 26 czerwca po południu. 1, O godzinie 3 od- 
czytanie protokółu g poprzedniego posiedzenia. 2. Na czem 
polega należyte przygotowanie się do każdej lekeyi? Spra- 
wozdawca: p. Tomasz Patryn, nanczyciel szkoły wydziało- 
wej w Przemyślu, 3. Jakie są obowiązki nauczyciela wzglę: 
dem należytego zrozumienia i wykoaania art. 44, regula- 
minu. Sprowozdawca: p. Michał Kropiwnicki, dyrektor 
szkoły wydz. w Przemyślu 4. Wybór dwóch delegatów 
na kanferencyę krajową w myśl reskrypta Wys. Rady 
szkol. kraj. z d, 9 Maja 148, L. 4537. 

Dnia 27, czerwca rano. 1. O godzinie 77/, rano wy- 
cieczka koleją do Radymna — celem zwidzenia szkoły 
ludowej w Trójczycach Tu przeprowadzone będą lekeye 
wzorowa z dziatwą szkolną we wszystkich przedmiotach, 
planem naukowym wskazanych, 

Doia 27 czerwca po południu 1. Rozprawa na te- 
mat: Kiedy i w jakim zakresie może nauczyciel w clągu 
roka szkolnego uczyć gospodarstwa wiejskiego z pożytkiem 
dla młodzieży, i zaszczepienia w niej zamiłowania da tego 
zawodu. Sprawozdawca: p. Jan Malik nauczyciel w Kło- 
kowicach, 2. Sprawozdanie o stanie i ruchu biblioteki okrę- 
gowej, 3. Wybór dwóch bibliolekarzy do zawiadywania bi- 
bliotaką okręgową 4 Zakończenie konferencyi. 

W Przemyślu d. 15. czerwca 1681. 
E Petryka 
c k, Inspektor szkoły. 


Wystawa w Przemyślu w r. 1882. 


(Dokończenie ) 


Dr. Dworski wątpi, aby drugi sposób urządzenia wy- 
staw dał się tu zastosować i sądzi, że sposób pierwszy tj 
by urządzono j4 na podstawie preliminarza z dochodów, 
hędzie najlepszym, Ks, A. Sapieha w przemówieniu swem 
zaznacza, że Wystawa ma nosić nazwe „okręgowa“ gdyż 
tego statut wymaga, dalej że $ 17 tegoż określa wybór 
komitetn ściślejszego, który składać się ma co najmniej z 
-eiu członków, lecz komiesyj takiej wolno się wzmocnić 
przybraniem do grona swego potrzebnej ilości członków; 
radzi pizeto trzymać się ściśle wymagań statntem określa- 
nych. Co się zaś tyczy kosztów, to sądzi, że komisaya zbyt 
różowa zapatrywać się nie będzie, jeżeli przyjmie dochód 
o 1009 zł. więcej, jak był z ostatniej wystawy, a ten ze 
spodziewaną subwencyą rządową w kwocie 1.500 zł. do 
16.000 zł. nczyni. Dla podniesienia znaczenia tej wystawy, 
radzi urządzić wystawę apecyalną jakiegoś odpowiedniego 
działa, a jest przekonanym, że i subwencya się znajdzie i 
wystawa tak moralnie jak i materynlnie na tem zyska. 
Mówca ma nadzieję, że i miasta jakąś kwotą się przyczy- 
ni, a może i Wydział krajowy. Proponuje przeto udać się 
do muzeum przemysłowego i za pośrednietwem obecnego 
na zgromadzeniu p. insp. kolei czerniowieckiej W ierzbickie- 
go, jako członka zarządu, aby ono zechciało zająć się urzą- 
dzeniem działu z przemysłu domowego, przez co wystawa 
nabrałaby więcej interesu dla ogółu, Może nawet wspomnia- 
ne muzeum i jakimś funduszem przyczyniłoby się do ko- 
Bztów. Prosi zarazem p. Wierzbickiego, by zechciał wy- 
Jasnić, czy myśl iu obecnie pornszona, jest wykonalną, 

P. Wierzbicki oświudeza w imienin własnem, gdyż 
nie jest eqoważnionym do przemawiabia w imieniu komitato 
dla przemysłu domowego, jako też muzeum przemysłowego, 
którego jest członkiem, że osobiście dołoży wszelkich sta- 
rań, aby w kierunkn wspomnianym coś zdziałać i ma na- 
dzieję, że nawet i fuudneze się znajdą, choć nie wielkie. 0- 
kolica przemyska ma pewne działy przemysłu domowego 


Ev = 


któremi by ogół zainteresować mażna i tym sposobem umo- 
źliwić producentom zbycie, a oraz dać obraz rozwoju prze- 
mysłu, a zarazem i coś zdziałać w celu podniesienia tegóź 
w przyszłości. Ma on nadzieję, że instytucye wspomniane 
wszystko uczynią, by usiłowania komissyi materyalnie i mo- 
ralnie poprzed, radzi przeto ndać się do nicb, jakoteż i da 
Wydziału kraj. z zapytaniem, jakie działy mogłyby być 
z przemysłu domowego na wystawie reprezentowanemi. 

Ks. Sapieha zwraca uwagę, že dział maszyn rolni- 
czych może być także reprezentowanym, ala wystawcy nie 
mogą się o nagrodę ubiegać, 

Hr Scipio proponuje wybór komissyi z 7-miu człon- 
ków, p. Ritterschild zaś z uwagi, że wystawa 4 sekcye o- 
hejmować będzie, a każda potrzebuje niemmej 3 członków 
proponuje sklad komissyi z 12 członków i przewodniczącego, 

Po przemówieniach pp. Dra Dworskiego i Wierzbie 
kiego, którzy wniosek hr, Scipiona podzielali, uchwala zgra- 
madzenie wybór komissyia 7 członków, Po przemówieniach 
kilku ze zgromadzenia, jakich Jndzi wybierać do komissyi, 
proponuje p. Z. Dembowski następujących panów; hr. Sta- 
niaława Stadnickiego, insp. Wierzbickiego, radcy rządowe- 
go i dyr. ruch kolei Kar. Ludw, Śladkowskiego. Dra 
Aleksandra Dworskiego, Karola Szakiewicza, Bolesława Ja- 
cza i Fromla, 

P. Wierzbicki oświadcza, że chętnie praco wać będzie 
i wspierać czynności komisgyi, ale członkiem jej być nie 
może, gdyż tak jemn jak i p. Śladkowskiemu czynności u- 
rzędowe tego nie pozwalają, a i łatwo może zajść ta oko- 
liczność, że wezwani na zgromadzenie komiesyi, równocze- 
śnie gdzieindziej do czynności urzędowych powołani byè 
mogą. Dr. A. Dworski zgadza się zostać członkiem przy- 
branym do komissyi, ale wyboru na członka komisyi przyjąć 
nie może, tłumacząc się brakiem czasu. 

Hr St Stadnicki oświadóza, że pomimo tego, że 
jest zrażony jako prezes rady gospodarczej oddziału prze- 
myskiego, gdyż często jadąc 9 mil na posiedzenie, powra- 
ca z niczem, bo posiedzenia nie było dia braku kompletu, 
wybór przyjmuja i prosi wybranych, by sie nie uchylali 
od przyjęcia wyboru, gdyż musiałby nważać to jako objaw, 
że wystawa jest nie na czasie. 

Ks. Sapieha nie widzi różnicy między członkami wy- 
tranymi do komisayi, a przybranymi, gdyż tak jedni, jak i 
drudzy pracować muszą zarówno. Dla tego prosi by nie 
zrażać się tylko „robić a zrobi się * Wnosi przeto, by 
proponowani przez p Dembowskiego panowie wyszli na 
naradę i pomiędzy sobą się rozmówili, a zgromadzenin 
wskazali zastępców, Co się zaś tyczy p. Dra A. Dworskie- 
go, to ten jako prezydeni miasta, od wybora uchylić się 
nie może, Nareszcie prosi zgromadzenie by tłumaczenia te- 
goż nie przyjęło. 

Po dość dłagiej naradzie odczytuje br St. Stadnicki 
listę komiasyi, składającą się z następujących członków, 
pp. hr. St. Stadnickiego, Z. Dembowskiego, K. Szużiewicza, 
Dr. A, Dworskiego, Fromla, B Jocza i K. Dworskiego, 
Zgromadzenie jednogłośnie listę tę przyjmnje, jakoteż na 
wniosek p, hr, Stadnickiego przybiera p. Wierzbickiego. 
a na wniosek Dra Dworskiego, Dra W. Czajkowskiego, 
me reńjpn tai 


SZKOLNICTWO 


Szkoła przemysłowa. 
(Dokończenie,) 


(Po rozdaniu nagród uczniom klasy pierwszej i drugiej, we- 
szli do sali nozniowie klasy trzeciej i kursu Bpecyalnego. Popia 


tych klas trwał króciej, ze względu na to, że delegat wydziała 
krajowego spieszył się da lwowskiego pociągu, odchodzącago po 
godzinie Bzdstej. Wszelako i tu okazali uczniowie w przedmiotach 
naukowych postępy zadawałnisjące. Ieh odpowiedzi z religii, ję- 
zyków polskiego i niemieckiego, z hiatoryi krajowej, z fizyki, po- 
łączonej z matematyką, były trafne i jasio wyrażane, przekonały 
więc obecnych, że uczniowie czasu tu bie marnowali i z lektyj 
szkolnych nileżycie korzystał, Uczniowie kura apecyalnego, jak- 
kolmet najkróciej pytam, okazali gruntowną znajomość materyału 
z nimi przerobionega ; opuszezając przeto szkołę, dadzą jej świa- 
dectwo, że sumiennie spełoa swój trudny obowiązek, 
Przogłądaliśmy także prace nczniów piśmienne i ryannki, i 
a tych nis można vmńczej się wyrazić, jak tylko z uznaniem. Spo- 
sób kierowania temi robotumi wskazuje, że szkołą wstąpiła na 
włsściwą drogę, t. j. że ma na oku przedewazytkiem stronę prak- 
tyczną, którą dla uczniów takiej szkoły uważamy za najodpowie- 
dwiejezą Szczególniejszą uwagę zwracały na siebie rysunki uezniów 
klasy drugiej, — i kursn apecyalnego, n obok tego wzorowo pro- 
wdzone księgi, uczniów uazęszczejących na kors buchhaltory. 
Po skończonym TO rozdano 1 tym nczuiom pięne nagrody, 
składające mię z ozdobnie oprawnych pism Miekiewicza, Dziejów 
Polaku, Przewodników dla ólasarzy, Wzorów Tambingera, i. t. p. 
cennych upomioków. Na zukońszenie uroczystości sżkulnej prze= 
mówił prezes miasta do młodzieży opuszcznjącej nzkołę, znając 
ją do wytrwania na drodze wakazanej przez szkołę, tak dla dobra 
kraju jak i dlu pożytka własnego, Potem podziękował serdecznie 
gronu, uauczycieli i zarządowi towarzystwa pedagogicznego, ze 
FR odjętą i staranie około tej szkoly. Po prazesie minata, za» 
iru} głos prof, L. i w kilku ciepłych słowach podziękował przeło- 
żonym władz i zgromadzonym gościom za ich udział w uroczysto - 
Ści Azkolnej i zakończył popis pożegnaniem mładzieży kurau spó- 
cyalnego, zelecając jej, ażeby związku za szkołą nie zrywała, 
tylko przykładem swym drugich dn nauki zagrzewała, czem nie 
mało się przyczyni do podniesienia sianu rękodzielniczego. 

ogóle wynieśliśmy z popisu wrażenie korzystne; apo- 
dziewamy się przeto, że szkoła załnstalowawszy swój był tak do- 
brze, pójdzie dalej torem raz obranym, a niechaj E wog, 
ża poparcia ze strony áwiatłego obywatelstwa nie (i mie, Wyni! 
klnsyfikacyi tudzież wykaz przychodu i rozębodu szkoły podamy w 
nabliźszym numerze. 
Przypisek Redakeyi: W części pierwszej sprawozdania 
pominęliśmy naukę rachunków w klasie pierwszej i drugiej. — 
Wprawdzie wyrazilśmy uznanie dla postępm uozniów w ogóle, 
wszelako poczytujemy gobie za miły obowiązek, jeszoza raz po- 
dnieść postępy uczniów w tym przedmiocie, mianowicie ich przy- 
tomność i należytą wprawę w rozwiązywaniu dosyć trudnych ra- 
chunków z pamięci, — 
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' li Mię 
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| ZAKŁADY 


OGRODNICZE 


Książąt SAPIEHÓW 
w KRASICZYNIE, 


dln osób zwiedzać je pragnących, tylko w 
Niedziele i dni Świąteczne po poludniu 
od godziny 5 do 7 otwarte igda. 


l Karner. 


{ 24 czorwca 1881. 

Ledwie odetchnąłem i cokolwiek się tu rozpntrzy- 
łem, już dostaję od was upomnionie, by Wam co a 
Kryniey napisać, Cóż robić, kiedy obowiązek ten przy 
Jylem, nnszę też 1 wywiązać wię z niego. Podróży z Tar 
nowa pa kolei rządowej uż do Mnszyny opisywać mie 
będę, a szczególnie uroczej okolicy, gdyż te już zdolnioj- 
sze pure od mego niejednokrotnie opisywały, a o ile 


sobie przypommam, nawet szasopismie po- 
dawaliście już tuki opis. Mu jednakże z podróży 
podmeść specyalność rostanr: kolejowej w Nowym 


Sączu, którą jak mi 


je dzierżawi franenz i$ 
z okohe Brodów. Otóż AT 


Otd w toj restauracyi jest tak 
wystnieniią » tanią, jak nigdzie, gdyż raz jà zapłaci- 
wszy, trzy dm ma się ją w pamięci, a to jest dla eko- 
nomisty rzeczą wielkiej doniosłości. Mnie zaś przypomi- 
na ona kawę, do której zrobienia żydóweczku od swej 
gospodyni następujące otrzymała zlecenie: hast a 
szipełe, gaj kojf cikoryi und mach dem pu- 
rec a gito kawy. Droga z Muszyny do Krynicy prze- 
budowana kosztem Wydziału krajowego w r. 1880 jest, 
doskonałą i uje potrzeba jak dawniej w bród się prze- 
prawiać, gdyż na każdej rzece jest most, a jeden z nich 
na Słotómee ciężkością swej konstrukcyi i okazałościa 
mimowóli przypomniał mi żywo szanownego naczelnika 
oddziału drogowego w Wydziale krajowym. Zakład sam 
w Krynicy nie nie postąpił, owszem pozostał ten sam, 
gdyz oprócz przybudowanego osobnego dość oknzałego 


gmachu na 27 wanien dla kąpieli błotnych, nie w nim 


Romantyczna rudera zwana Buzarem, może rywa- 
izować zaladwie z karezmą w Kalikowie, a dom pod 
at takim sttruszkiem, jakim był. Za to 
lo wiele prywatnych i to dość okazałych i gusto- 
wuych domów, tak, że na brak pomieszkań narzekać 
nie można, 

Chętnie oddalbym pierwszeństwo właścicielce domn, 
j samomu domowi w którym zamieszkuję, ale 
„ wzgląd na siebie samego, a raczej nie chcąc zdra- 
ć mego incognito, muszę milczeć, Spacery sę do- 
syć zaniedbano, u co najgorsza, że tłumy pospólstwa 
w niedzielę Jub święto tuk zupełniają deptak, że gościom 
trudno znaleść miejsce do odpoczynku. 

Jest wprawdzie regulaminem zastrzeżone, że os0- 
bom nieprzyzwoicie ubranym wstęp do zakladu wzbro- 
niony, ale to tylko na papierze istnieje, gdyż w prakty- 
ce dzieje się inaczej. Siostry i bracia nasi Mojżeszowego 
wyznania zawsze ukazują się w zaniedbanym ubraniu, 
a funkcyą powng w pozbywanin się kataru tumującego 
oddech w sposób prymitywny, tuż obok źródła, wcale 
gustu do picia wody nie dodają. Pojmuję trudność poło- 
żenia szanownego zarządu, gdyż gości jako takich trzeba 
traktować zarówno, ale przecież publiczność ma prawo 
żądać by osób brndnych i strojem swoim budzących 
odrazę i nieprzyzwoitych znale: i 
no do zukłach. Orkiestra kąpiełowa, którą dyryguje zna- 
ny w świecie muzycznym kapelmistre p. Wroński, 
przygrywa rano 1 popołudniu pod picia wód. Jak 
ona gra nie wiem, gdyż juk sami wiecie jestem tylko 
znawcą muzyki, gdzie szllannę instrumenta występują, 


z jlko zdanie jednego z mych znajomych, 


iiem się, nie puszcza- |s 


wie z jednym z lekarzy i umyślnie fałszywie gra, by 
nerwy pań i tak już rozstrojone, rozstroić lepiej, aby 
potrzebowały większej ilości kąpiel borowinowych, Ja 
temu wiary nie daję, tem bardziej, że to zakład rzą- 
dowy, a wątpię bardzo by podobny sposób zyskiwania 
pacycntów mógł być w intencyt wys. rządu, który daje 
tyle dowodów że sprzyja krajowi. Z obowiązku jednak- 
że korespondenta podnoszę tę okoliczność, zwłaszcza, 
że zdanie to pochodzi od osoby, będącej lu najlepiej o 
wszystkiem poinformowanej, Wanny w łazienkach gdzie 
biorze się kąpiele, proszą się o politurę. Jest to już 
wprawdzie teraz na tę operacyą zapóźno, ale wskazują 
na tę potrzebę, będąć o to od kilkn pań proszonym, 
które z powodu cylindra i hiszpanki, jaką noszę, wzięły 
mnie za urzędnika domen i lusów z Molochowa. Ad 
vocom hiszpanki zawiadamiam was, że zaraz na drugi 
dzień zgoliłem ją, bojąc się, by mię znów oco nie pro- 
szono, Gości kąpielowych jak lista wykazuje było z dniem 
15-g0 czerwca rodzin 105, asób 283. Przybyło teraz 
z 80 osób, co czyni razem 313; potrąciwszy z tego mu- 
zykę, kelnerów itd. jost rzeczywistych gości kąpielowych 
najwięcej 240 osób. Lekarzy jest obecnie pięciu, między 
tymi Dr. Józef Dobrzański z Wiednia, który jest wam 
osobiście znanym. Z artystek polskich, bawi tu p. Do- 
brzańska z Kwiecińskich, wdowa po śp. dyrektorze tea- 
tru lwowskiego Stanisł. Dobrzańskim. Spodziewani zaś 
„ Artu. Potocki z dworem, dla którego hotel War- 
sza wski zamówiono, hr. Zamojsey, Krasińscy i inni. Panie 
nudzą się jeszeze, gdyż nie ma dotąd ani koncertów ani 
reunionów, więc urozmaicają sobie nudne chwile podziwia- 
niem sztuki malowania się u jednej z nich. O RR 
ona tajemnicy bielenia, szanownemu zarządowi łaziene! 
ndzielić zechciała, to wanny kąpielowe piękniejby wyglą- 


powtórzę w 
który twierdzi, że kilku z członków kapeli jest w zmo- 


dały. 


BARON LIEBI 


zw Najlepsze pożywienie wy 
zdaniem pierwszych powag lekarskich 


wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku 


kach wybornym średkiem pożywnym, jnkoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierw 


=å 


G's MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADE&-MEHL. 


jarzające krew *8&E z fabryki Starker & Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie. Malto- Legnminose -Czokolada jest 
dla osób cierpiących na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 


ry najem Malta - Leguminose - Maczka okuzuje się jako posilna i łatwa strawna polewka w wyżwymienionych wypad. 


zego roku życia. Ceny w drobne; 


j sprzedaży są wydrukowane na wszsytkich 


opakowaniach. Nabyć można we wszystkieh aptekach i składach materyalów leczniczych calej monarchii, jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wieden 
L, Weichburggasse 24, y 
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5 i na wystawie 


po cenach umiarkowanych i stałych. 


rękojmię uzyskane dyplomy 
dzynarodowej wystawie artystyczni 
Katedry i starożytni 


w rynku obok Magistratu) 


poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografie w formacie Boudo- 
jem przez Najj. Pana Album z fotografii różnyc! 


i 
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8. HENNERA 


Zakład Fotograficzny 
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ZONATY 


Jynom torowy Paryż | Zoty medal Paryż 
1178 1878, 


Zakład budowy młynów 
fabryka maszyn młynarskich 


MOGRDE I SP. W WIEDNIU 


przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów swój wielki illnstrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły- 
murskich 1 planów dla młynów. Budowy i 
przebudowanie młynów i fabryki krup 
wykonywa według najnowszego systemu. 
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Cierpiącym na Rupture 


poleca się maść G, STURZENEGGERA z Herisau w Szwajcazyi, jako najlepszą dla elerpiqoy oh 


ma nią, 
Powyżej wymieniona maść nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych części, leczy ta- 


ło znetarzała choroby maciczne, 


taką latwo 
wyitoztnie mmis a MYI, na 
Budordeich w Hazowaryi. 


i wprost od p. G. Błur 


° r lep pret 
kudrę I lut okosowulom, niugn podatękowanie etożyć 


neggera i zniłaj wymienionych skladów 


Jam z powoda tuk alugiogo mile 


tip obowiyz 
J. D. Ringe. 
icm"; i we Lwowieu Z, Ruokara 


Główne składy; w Krnkowie u W, Redyka, apteka pod „Jagnięc 


nach najumierkowańszych. 


w Przemyślu, ulica Franciszkańska. 


Poleca: chodniki i dywany prawdziwe brukselskie i angielskie; 
parasole deszczowe i parasolki damskie; biellznę męzką i damską; 
chusteczki, krawatki, kołnierzyki, manschety w najlepszym gatunku; 
obuwie prawdziwa paryzkie najlepszego wyrobu damskie, męzkie i dzie 
cinne; kapelusze męzkie filcowe, słomkowe : cylindry; kuferki do po- 
droży, płaszcze guttaperchowe ; kacyki, kołdry watowane i t. p. po ce- 


jak najpunktualniej. a. 


zj 


soesnowo-balsamiczno- ziołowy 


ALEKS. MANKOW SKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katnrach, 

długo trwałych kaszłach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu. 

Skuteczność potwierdzają liezne świadectwa i podziękowania, które do každej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikolass: w Krakowie W. Redyk, w Wie- 

dniu J. Weiss Tuchlanhen Nr. 27, w Warszawie H. Kucharzewski, w Wilnie P. Grużewski; 

w Przemyślu u wynalazcy, oraz da nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowineji. 


4 + 
Mam zaszczyt donieść Szanownej < 
P, T. Publiczności, n względnie Sza- 1| 
; nawnym Panam że urządziłem 080- 
` hny wszelkim wymogom odpowie- | 
dni salon do golenia, strzyżenia i 
fryzowania włosów — zaopntrzyłem | 
takowy we wszelkie przybory toale- | 
towe i należytą usługę, „ 
Abonament miesgozny na golenie | 
| wraz a uezesaniem włosów i 
2 razy na tydzień 


1 zł, ct, 
GB c sala bOn | 
2 Wszelkie wyroby z włosów wchodzą: |) 
ce w zakres perukareki wykonuję jak naj- | 
sumiennigji po umiarkowanych cenach 
Przyjmuję także brzytwy do ohciągania. | 
szelki wybór perfumeryi i kosmetyk 
krajowych i zagranicznych. 
| Doznawszy przez tak długie lata ła- 
skawych względów Szanownej P, T. Publi- 
czności mszę sobie nadzieję, ła Szan. P, T. 
; Publiczność mnie awemi względami i nadal 
uaszczycać raczy, a tem samem przyzna mi 
| moją szezerą i ohgtną pracę. — 
| najgłębszem uszanowaniem 
Oih LUD 


fryayer 1 perukarz w Przemyślu, 
Ulica Franciezkońska Nr. 116. 


Lea 


DO SPRZEDANIA. 


Dom murowany parte- 
rowy o 6 pokojach i 2 iz- 
bach w suterenie z ogród- 
kiem na Zasaniu pod 1. 212 
położony. 

Oena kupna 4.200 zł. aw. przy hi- 
potece pozostać może dług ban- 
kowy 1.000 zł. aw. 


Bliższych wiadomości udziela adwo- 
kat Dr. Tarnawski. 


U : Powydszy B; 3 beenie został Towarzystwo Lekarskie w i ;3 CHADA 
u ek O a wiał === = 
S| 
e w, 
ES EJ W MAGAZYN [| 
Š > AAD ZD R 0 PORNON z Towarów hlawatnych|” 
Ę T R U 5 K. A W 4 T E G i płócien $ 
5 w = >% © * » . | 
6 zostaje otwartym 20. Maja 1881. IP. KREB AB 
X Kąpiele słono-siarczane i żelazisto-słono-siarczano-szlamowe, słono-alkaliczne $ 
$ zdroje rozrzeđzająęce do picia. — Zdrój, zwany naftowym, znany ze swej w Przemyślu h 
skuteczności otrzymał już materye na AAA | 
: Żętya 2 ód Jekarskich obcych, restauracje i cukiernia, ? ios i : 
ć Odległość Raktańin od rtacyi kolejowej Drofabycz-Truskaveo 8 kilometr. WANE Cen 1 
Na dworcu znajdują mę podwody wszełkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także % ełnianki różnych wyro-|- 
zamówienia ma takowa Apteka, uczą BOCA zat m miejscu, *|-jjbów, materyo ubraniowe je-|g 
Leka PB ER, krajow ) ia. „ K Ą A I 
si Zamówienia na pomiestkanie mogą lyś o. tyle uwzględniane, o ile dołączony 4 |2 |dwabne i wełniane, satyny, kre- |=j 
) zadatek ubezpiecza czas najmu, z |i tony, sefiry, jedwabie, aksamityj [| 
ZS |Elezarne i kolorowe, kaszmiryl = 
ESSE NT NTE EF S E S SE ESER | | | e > AR I 
~ — - ——— — ~ — -— ||e|franouzkie kolorowe i czarne.|- 
PEPPE AALL ELLE TESOL LOLE] Ohustki i szale kaszmiro-| 
cj M w i $e |8lwe oraz wielki wybór  kaftar |=) 
T F T d b I Se |Thnów, mantelet, dalmanów illl 
anie | 0 re a A g |płaszozyków od deszczu. F 
© z 3 AE Wyroby wiedeńskie. [=] 
& A. Rabinowicz w Przemyślu <e E 
y A =. [[000—00=00=00=00=00=00—00=000 
3 Rynek główny l. 13, poleca swój * = 
= niego 
è Handel towarów korzennych e Mattoniese 
- W e d 
© delikatesów, herbat, IN austryaakich, węgierskich 
ks i zagranicznych we wszystkich gatunkach + 
» m6 po cenach hurtownych „Sai cą 
s p y * najczystsza alkaliczna szczawa. 
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Specyalności 3 
Walce porcelanowe | Walce do śrutu 
pat. Wegmann, 


|pat. Ganz & Comp. 


Dyplomowany. 
WETERYNARZ 
Dr ROHR 
Jeczy wszelkie choroby zwierząt domowych. 
Adres: ulica franciszkańska Nr. 187 na- 
przeciw hotelu pod „Dębem w Przemyślu. 


A 


Poszukuje się płatnych panien 
do roboty sukień damskich 
w pracowni 


Grünberg 
przy ulioy  franciszkańskiej 


najlepszy napój przy stole i dla orzeźwienia, 
używa się znakomicie w nieżycie organów 
oddechowych i trawienia jako, też pęcherza 
Pastylki na trawienie i piersiowe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i 
składach wód mineralnych, kawiarniach 
i restauracyach. 
Henryk Mattoni, Karlsbad. 


Wydawca i odpowiedujalny redaktor: Stanisław Kossecki, 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyśln. 


